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PISMO CODZIENNE §f&. 64.

PONIEDZIAŁEK dnia 28 Lutego 1831 rokii, o godz: 8 rano-

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .  

R O Z K A Z  D Z I E N N Y .
W  Kwaterze głównej 1S. L a t  , 3 3 ,

W W arszawie 0

P o s tę p u ją  n a  w y ższe  stopnie.
Za świetne odznaczenie się w b o j u : — Jenerał '  

Brygady Dwernicki  na Jene r a ła  Dywizji .  Major  
Russjan z p u ł k u  Igo Ułanów , na Podpu łkownika  
w tymże pu łku .  Kapi tan Gołuchowski  z p u łk u  2go 
Uł anów na Majora w tymże  pu łku.

Naczelny W ó d z  Si ły Zbrojnej  Narodowej  
(podpisano)  M. R A D Z IW IŁ .

Za zgodność z o rygina łem G ene ra ł  S łużby  
G e n e r a ł  Brygady

M o ra w sk i .

RZĄD JN \R O D O W Y
Na przedstawienie Sen. itora Kasztelana Hr.  Ostrow­

skiego dowódzcy Gward yj Narodowej miasta S to łe ­
cznego Warszawy postanow ił  i postanawia co nas tę­
puje :
P o s tę p u ją  na  w y isze  s to p n ie  w G w a rd y i  N a r o d o ­

wej z P o ru czn ikó w  n a  K a p i ta n ó w  bez p ła c y .  
Szutary Piotr ,  Naimski Kazimierz,  Brzeziński  J o ­

zef  nowo wybrany,  Rychowiecki  Fel ix.
Do m u zy k i  na  P o r u c z n ik a  Steiani  Józef.

Z  P o d p o ru c z n ik ó w  n a  P o ru c z n ik ó w . 
Kozłowski Hipoli t ,  Petykowski  Jan,  Szyndle r ,  Mi­

lewski Jan,  Gołaszewski  Maciej,  nowo wybrani .
Z Podofficerów  n a  P o d p o ru czn ikó w .  

Kobylański Jan,  Lechowski  Jan,  Likowski  Teodor ,  
W e r n e r  F e r d y n a n d , L ap i e r re Ja n ,  Kozarski  Jakób» 
Troszczyński ,  W e r n e r  Szymon,  Malcz Karol ,  Borow­
ski  Jan ,  Drewnowski  F ranci szek , Zebrowski Jan,  
Laudon Jakób,  Ohm Rudolf ,  Bentkowski  Fi l ip,  Szla-
w i c z .  b. M a j o r ,  Leszczyński  D an ie l ,  nowo wybrani.

TV k o m p a n i i  A r t y l l e r y i  n a  P o d p o ru czn ikó w .  
Kaszyński  Paweł ,  Armiński  F ra nc i sz ek ,  Morzycki  

Anton i ,  Makarewicz Antoni.
N a  lekarza .

Janikowski  Andrzej .
N a  K a p e la n a .

X. Ossoliński.
W  S z ta b ie  p ł a t n y m  z K a p i ta n a  na  M ajora.  

Pal iński  Paweł .
N a  P o d p o ru c z n ik ó w  P ła tnych ' .

Folkierski  Karól ,  Kulesza Jan,  Topolski  Andrzej ,  
Łącki  For tuna t ,  Garbolewski  Kazimierz,  Szymanow­
ski Wojciech,  Sulkowski Jan,  Rybczyński  Felix.

, jD o  S z w a d r o n u  konnej G w ardy i .
Fe t l er  Karól .

Na. K a p i ta n ó w  R a p o r te ró w  b e z p ła tn y c h .  
Zawadzki Jan,  Rudnicki  Ja kó b ,  Szteck Ludwik,  

Piątkowski Paweł ,  Jeziorański  Józef.

Do S z ta b u  g łów nego  n a  P o d p o ru c z n ik ó w  n ie­
p ła tn y c h  z k o m p a n / j  a r ty l le r j i .

Alfonce Alexander .

Z  s zw a d ro n u  konne j G w a rd j i .
Krysiński  Alexander .
Ogłoszenie niniejszych nominacji  i wezwanie w 

szczególności nominowanych,  Rząd Dowódzcy Gw ar ­
dji Narodowej  Miasta Stołecznego.Warszawy poleca.

w Warszawie d. 2 6  Lutego 183 1 roku- 
Prezes Rządu w zastępstwie (podpisano) J  

' ( M .P . )  W .  N ien u je w sk i .
Radca Sekretarz J lny Rządu w zastępstwie 
(podpisano)  Ref: St: Dyrek:  Jlny K. R. 

B ro d o w sk i  
Za zgodność,z o rygina łem świadczę. 

P a l iń sk i .

R a p p o r t  JTV. J e n e r a ła  ł l r .  K rukow ieck iego .

W  r apporc ie  moim z d.  20 b.  m. zda łem W .  Ks. M. 
ogółową sprawę z działań mego korpusu w d. 19 b. m.  
Śpieszność w redakc j i  tegoż rap po r t u  ułożonego nr 
koczowisku i natychmiast  po bi twie ,  gdzie jeszcze 
wszystkie szczegóły dostatecznie rapj iortami  ro z j a ­
śnione bydź nie m ogł y ,  s tała się powodem ki l­
ku  omyłek  i zamian imion,  k t ó r e ,  w szczegóło­
wym teraz r apporcie sprostować winicncm.  W y ­
mien i ł em w rapporcie , że bater ja  ar tyl ler  ji Kap i ­
tana Łapińskiego,  przeszła  l inją i z ł ączyła się z b r y ­
gadą lszą piechoty,  a na jej miejsce p rzed f ron tem 
2 giej b rygady ,  umieszczone zostały dwie bater j e po­
zycji ne w tym samym sz yku ,  j ak  poprzednio p rzed 
f rontem Brygady Iszej.  To,  co w pierwszym moim 
rapporcie  o dzielności  tej bater j i  wspomniałem,  ty­
czy się  ar tyl ler j i  dowodzonej przez kapi tanów : Bie­
l ickiego i Turskiego ,  gdyż baterja Kapitana Ł ap i ń ­
skiego nie miała  w tym dniu pory do okazania tej 
waleczności ,  k tórą się w dniu nas tępnym tak świe­
tn ie  odznaczyła.  J e n e r a ł  Giełgu t t  sam b y ł  obecny 
działaniu 3ch bataljonów pu łku  5go i sam z wielką 
zręcznością k ie rował  ruchem ich ws tecznym,  k tóry 
ostatniej tylko konieczności  i jruchu ogólnego b y ł  
skutkiem.

Przy tej czynności r aniono konia  pod wspomnia­
nym Jenera łem.  Podporuczn ik  Stadnicki  Konstan­
ty, mój Adjutant  połowy,  poprowadzi ł  j e den  z p lu ­
tonów piechoty dla wydobycia działa ugrzęźnionego.  
Walecz ny  len młodz ieniec  pośród najmocniejszego 
kar taczowego ogn ia ,  własnym pr zyk ła dem  zachęca­
jąc żo łnierzy ,  wiele się p rzyczyn ił  do uratowania 
wspomoionego działa .

Win iene m tu wspomnieć,  i e  gdy szwadron pułku  
3go Ułanów postawiony przezemnie w assekuracji 
dział  pół  bater j i  Podpułkownika Konarskiego z p u ł ­
k iem się w drugiej  linji po łą cz y ł ;  Pu łkownik Am­
broży Skarżyński mający polecenie w przypadku
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wsp ie r ać  i  te 4  dz ia ł a  i s zwad ron  U łanów,  n i e  c ze ­
ka j ą c  r o z k a z u ,  p o s u n ą ł  się n ap rz ód  i o b j ą ł  m i e j ­
s c e ,  k tó r e  s zw adr on  U ła nó w  w a s s ek u ra c j i  dz i a ł  
z a jmowa ł .

Co do szczególnych  odznaczeń  się w b o j u ,  wi- 
n i ene in  na jwyższą  po ch w a ł ę  b a t e r j o m  P o d p u ł k o w n i ­
k a  Kona r sk i ego  i Kap i t anów : B ie l i ck iego i T u r s k i e ­
go , k t ó r y c h  zw inn ość ,  męz two i ce lność  w s t r z e l a ­
n i u ,  pa m i ę tn em i  bę d ą  dla n i ep r zy j ac i e l a .  W  ba -  
t e r j i  P o d p u ł k o w n i k a  K o n a r s k i e g o ,  l e g ł o  śm ie r c i ą  
b o h a t e r ó w  dwóch Ofl i oerów ; Po ru c zn i k  Puc zyń sk i  
S t an i s ł a w ,  i P o d p o r u c z n i k  Rzewusk i  Fe l i x .  W  ba-  
t e r j a c h  Bie l icki ego i T u r s k i eg o  zd em on to wa ne  dz ia ­
ł a  , wś ród  ognia  na p ra w ian e  i na powró t  w og ień  
wpro wadzo ne  b y ł y .  Gorl iwość i n ieus t ra szoność  t ak  
Ofl l ce rów j a k  i żo łn i e r z y  okazane  w tej  c hw i l i ,  do 
p i ęk n i e j s zy ch  czynów dnia  t ego należą.  W p u ł k u  
l s z y m  p i echo ty  P o d p u ł k o w n i k  P ł o n c z y ń s k i ,  K a p i ­
t an  Toma sze wsk i  i P o d p o r u c z n i k  T ro iń s k i ,  ch lubne  
odn ie ś l i  r a n y .  Z p u ł k u  5go l i n jowego waleczny M a ­
j o r  M ar usz ew sk i  , d w ak ro ć  r an ny  d os t a ł  się do n i e ­
woli .  P o d p o ru c z n i k  T u rz y ń s k i  po l e g ł  zgonem m ę ­
żnego ;  P o d p o ru c z n i k  Ro żn i eck i  c iężko  r ann y .  P o d ­
p o r u c z n i k  D obrow o l sk i  A d j u t a n t  J e n e r a ł a  G i e ł g u t t  
ob ecn y  p r z y  P u ł k u  5 tym l i n jowym,  w ys ł an y  dla u- 
c zyn ieni a  d yw er s j i  n i ep rzy jaci e lowi  na jego p r a w e m  
sk rz y d l e  wszędzie  gdzi e  największe  n i e b ez p i ec ze ń ­
s two g r o z i ł o ,  znakomi t e j  waleczności  d a w a ł  dowo­
dy .  P o d p u łk o w n ik  In że n i e r j i  L inz enb a r th  z P o d p o ­
ru c z n i k i e m  Sape rów Nowos i e l sk im  i j ego  o d dz i a ł e m  
p o d  og n i e m  k a r t ac z o w y m  usku t eczn i a l i  wszystkie 
p r z e p r a w y  dla dz i a ł  i wojska , gdz i e  t y lko  p o t r z e ­
ba  t ego wymaga ł a .  O d zn a c z y ł  się świetn i e  w tej  
walce  P o d p u ł k o w n i k  p u ł k u  5go Wr on i eck i  , Major  
K a r n e c l d  i Gos iewsk i .  K ap i t anowie  : S t a r z y ń s k i , 
Zbyszewski  i K o n o p a c k i ;  P o r ucz n i cy :  Szi i l ler ,  Pize- 
s zo ta r sk i  i B r e a n s k i , i P o d p o ru c z n i k  Rożni eck i .

P r z e p o m n i a ł e i n  j e s z c z e  w p i e r w s z y m  r a p p o r c i e
u mi eśc i ć ,  iż s t a n o w i sk a ,  k tó r e  w dn iu  19 z a j ą ł e m ,  
wskazane  b y ł y  p r z ez  k w a t e rm i s t r za  J e ne ra ln eg o  woj­
ska .

D a ls z y  c ią g  R ap p o rtu . łeg o i J e n e ra ła .
W  dn iu  20 b .  m .  gdy  og i eń  dz i a łowy r o zp oc zą ł  się 

na ca ł e j  l in j i , p ie cho ta  inoja us t awiona  b y ł a  w ko lu ­
m n a c h  do a t t ak u  w dość  znacznej  od leg ło śc i  za d y ­
wizją G e n e r a ł a  S k rz y n e c k i e g o ;  gdy co raz  ba rdz i e j  
zwiększa ł  się ogi eń  n i e p rzy j ac i e l a  i ko lum ny  j ego 
coraz s i l ni e j szy  p r z yp us zcz a ły  a t t ak  w celu  op an o ­
wania o lszyny,  o d e b ra ł e m  rozkaz  wzmocn ieni a  l inji  
r zeczonego G e n e r a ł a .  U sk u t e c z n i ł e m  tą  b ry g ad ą  
G e n e r a ł a  Ge łgu t t a .  B ryga da  G e n e r a ł a  M a ł a c h o w ­
ski ego  po su n ę ł a  się n a p rz ó d  w D y re kc j i  na lewo od 
o ls zyny  t a k ,  aby  p u ł k  6s ty w ko l u m na ch  do a t t aku ,  
s t a ł  w pie rwsze j  l inji  z b a t e r y ą  Kap i t ana  Ła p iń sk i ego  
międ zy  ba t a l j onami .  P u ł k  2gi z b a t e r y ą  Kap i t ana  
B ie l i ck i ego  s t a ł  za ni in o 200 k ro kow  w a sseku rac j i .  
O d e b ra w s z y  wezwanie G e n e r a ł a  Sk rz y n ec k i eg o  ; o 
p r z y s ł a n i e  mu  k i l k u  dz ia ł ,  p r z y s ł a ł e m  ich 4 z ba-  
t e r j i  Bie l ick iego ,  k tó r e  po lewej  s t r on i e  i obok  o l ­
s z y n y  post awione  zos t a ły .  Widząc  po mimo  t ego  
p r zew agę  n iep rzy j ac i e l sk i ego  ognia ,  r oz ka za ł e m  K a­
pi t anowi  B ie l i ck i emu  4 nowe  dz ia ł a  do ł ączyć  jeszcze  
do tych  k tó r e  b y ły  w  c z y n n o ś c i , l eCz w t e j że  samej  
chwil i  od eb ra w sz y  rozkaz  zluzowania bat a l i onów 
dywizj i  G e n e ra ł a  S k rz y ne c k i eg o ,  po l ec i ł em  G e n e r a ­
łowi  G ie łg u t ow i  mocni ej  w esp rzeć  t y r a l j e rów  w ol ­
s zyni e ba t a l j on em  P o d p u ł k o w n i k a  W r o n i e c k i e g o , 
b r y g a d ę  zaś G e n e r a ł a  Ma łachowsk i ego  , po su n ą ł e m  
ba rdz i e j  n a p r z ó d ,  a ost atni e  4  dz ia ł a  Kapi tana  B ie ­

l i ck i ego  p r z y ł ą c z y ł e m  do t y c h ,  k tó r e  już  p r zec iw  
n i ep r zy j ac i e low i  dz i a ł a ły .  Dz i e lny  ogi eń  tej b a t e r j i  
r ów n ie  j a k  ś w ie tn e  męz two  dwóch  bata l jonów p u ł k u  
Igo i j e d n e g o  ba t a l j onu p u ł k u  5go , w sku tku  si l ­
nego  i dwuikrotnego na ta r c i a  zmus i ł y  n i ep rzy jac i e la  
n i e ty lko  dii z an iechan ia  at t aku na o lszynę,  ale i do 
ods t ąp i en i a  na m  w zgórków  za o ls zyną  będących .  
Znaczna massa  j a zdy  n i ep r zy j ac i e l s k i e j  zaczę ł a  się 
w owczas n a p r z ó d  posuw ać  ku bater j i  Ka p i t ana  B ie ­
l i ck i ego .  D l a  w s t r zy m a n i a  j e j  a t t ak u  ba t e r j a  K ap i ­
t ana  Ł a p iń s k i e g o  z m i e n i ł a  swoje s t anowi sko ,  i r oz -  
począwszy s i l ny  ogień,  t a k  ce ln i e swoje r zu ca ł a  g ro -  
my ,  że c a ł ą  tę J a zdę  , do najspi eszni e j sze j  p r z y m u ­
si ła  uc ieczki .  K a p i t a n  Ł a p i ń s k i  n ie  t r a cąc  chwil i ,  
u d a ł  się n a tychm ias t  z c z t e r e m a  dz i a ł ami ,  na mi e j ­
sce  zajęte p r zez  dz i a ł a  z dywizj i  G e n e r a ł a  S k r z y n e ­
ck iego ,  gdzi e  dz i a ł a j ą c  w sp ó ln i e  z K a p i t a n e m  Bie­
l i ck im ,  zmusi l i  n i e p r z y j a c i e l sk i e  dz i a ł a  do mi l cze ­
n ia .  Dowódzcy  tych  dwóch  .bater j i ,  r ównie  j a k  wszy­
scy Of l i cerowie  do n ich n a l e ż ą c y ,  na  na jwyższe  za­
s ł ugu j ą  po ch w a ł y .  Na jmężn i  c j s zych  nawet  zadziwiać  
m o g ł a  i ch  spoko jność  i w y t r w a ł o ś ć  w na js roż szym 
ogn iu  n i ep rzy j ac i e l sk im .  Dvwa dz i a ł a  mie l i śmy  z d e ­
m o n t o w a n e ,  lecz dz i e lny  P o r u c z n i k  Gra bow ie ck i  
wszy s tk i em u  z a r ad z i ł ,  wprow radz i ł  j e  znowu w ogień  
i d opó ty  czynn e  b y ł y  ńopóki  n i ep rzy j ac i e l sk i e  ba t e -  
r j e  n ie  z am i lk ły .  Pod  Kap i t  a n e m  B ie l i ck im zabito 
kon ia .  Odznaczyl i  się r z ą d k i e m  mę s t w em  z ba t e r j i  
le j  pozycj inej  [Poruczn i cy  : M a s ł o w s k i ,  G rab o wi eck i ,  
Po dp o r uc zn ik  Duchowsk i ,  Po doft icer Żukowski  i Ka-  
n o n i e r  Zabo r sk i  , z ba t er j i  1 ej l ekk i e j  P o r uc zn i cy :  
E n g e l h a r t ,  B i e l s k i ,  i P o d p o r u c z n i k  Kwaśn i ewski ,  
Podoff lcc rowie  : R y c h l i c k i ,  C h r z ą ś c z e w s k i , Woźni a­
kowsk i  i G a r b a r c z y k ,  Ż o ł n i e r z e :  G r o d z k i ,  S t an i ­
szewski ' ,  Migi eszk i ewicz  i Bu k iewicz .  P u ł k  I szy  
p i echo ty  l i n jowe j  n ieodża łowa i  lą pon ió s ł  s t ra tę  w K a ­
p i t an i e  G iechańsk im,  k tó r y  wa lecznością swoją,  p r zy -
c z y n i ł  się do z d o b y c i a  s t anów c z e g o  p u n k t u  o l s z y n y

a zdobywszy  j ą  i rzuc iwszy s i ; ? na n i ep r zy j ac i e l sk i e  
d z i a ł a ,  k a r t a cz em  u g o d z o n y ,  p o l e g ł  j a k  b o ha t e r .  
Kapi t anowie :  G ór sk i ,  Dą b ro ws  ki ,  Po ruczn i cy :  D z i e ­
wanowski ,  J a b ł ko ws k i ,  P o d p o r  ucznicy : Ga rc zyń sk i ,  
D o b r o w o l s k i ,  Re ferowsk i  i C i so w sk i  r a n n i ;  K a p i ­
t an  S i ek i e r z y ńs k i  z c iężkiej  r a n  v u m a r ł .  Lże j  r a n ­
ni: Kap i t an  Bobo leck i ,  P o ru c z n i c y :  Zadunaj sk i  i S t ę p ­
kowsk i ,  post anowi l i  pozos t ać  w  s ze r egach .

Z p u ł k u  5go p i echo ty  l injow ej  r an iono  Ka p i t an*  
P l an towski ego  , P o d p o r u c z n i k ó w  : Mn j zne ra ,  K o ł a -  
c zyńsk i ego ,  Fnlencki ego  i Obiudiowicza ;  t r ze j  o s t a ­

tni  pozost ają  za równo w sz e r e g a c h .  Z p u ł k u  2go 
r an iono  P o d p o ru c z n i k a  K ra s s yn a .  Z p u ł k u  tigo K a ­
pi t ana B an e r ,  P o r u c z n i k ó w : R y b i c k i e g o ,  Cz y że ws k i t -  
go i P o d k o ru c zn i k a  W a u b a c h .

N i ep o do bn a  świe tnie j  o dz n acz yć  s ię w bo ju  m ę i s  
twein z imną  k r w ią  i p r z y t o m no śc i ą  w d o p e ł n i a n i u  
d an yc h  sobie  po ruc zeń ,  j ak  Of f i ccrowie mo jego  s z t a ­
bu .  Sze f  sz t abu dywizj i  Major  B r e a ń s k i  wspólni i t  
z K ap i t a n e m  F i l i po ws k i m  i P o d p o r u c z n i k i e m  Dob ro  ­
wo l sk im  , A d ju t an t ami  G e n e r a ł a  G i e ł g u t t a ,  wieli* 
wp ły wa l i  na powtó rne  zajęcie  o ls zyny ,  kon i e  ich b y ł y  
r a n n e ,  Kap i t an  F i s z e r ,  P o ru c zn i k  Ł oś  i P o d p o r u ­
c z n i c y :  W o l s k i ,  Lesse l  i L ed o ch ow s k i  , moi  A d jo _  
tanci  połowi  z wielką odwagą  i p r zy t o m n o śc i ą  p ro , ,  
wadzi l i  pod  największy  og ień  dz i a ł a  nasze .  M a j o r  
Kwa te rmi s t r zos tw a  Ą r n h o l d ,  K a p i t a n  Z a n d r o w io z  
i P o r uc zn ik  Wodn ick i ,  tudzi eż  A d j u n k t  m e g o  sztal  >u 
P o ru c z n i k  P o z n a ń s k i ,  c iągl e  odznacza l i  się odwa<;ą 
i zda tnośc ią  wszyscy p rze śc iga l i  £się do n iebczp ie i -  
c zeństw i chwa ły .
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W  p u łk u  lszym odznaczyli  się szczególnie Major 
Kiek iernick i  , Kap it anowie:  Dąbrowski  i Bobolecki,  
Poruc zn i cy :  Snar sk i ,  Dziewanowsk i ,  S tępkowski ,  
Podporuczn icy:  Garczyńsk i ,  i T r o i ń s k i ,  Podofice­
rowie:  W e so ł ow sk i ,  Sierżant  starszy Szczupański ; 
J e d l ińsk i ,  Ska(pski,  Niewiarowski ,  Tapi łowski ,  Ku­
le sz a ,  M e j e r ,  Olendzki .  Ż o ł n ie rz e :  Kamieńsk i ,
Iwański ,  Dominajtys,  Szumski ,  Choiński.

Z pułku 5go piechoty l injowej celowali odwagą,  
Major  Gnoiński,  Kapitanowie : Plantowski ,  Grab o­
wski,  Mieszkowski i Płachecki ;  Poruczn ik  Nieszko- 
wski.  Podporucznicy:  Mejzner  F e r d y n a n d ,  Koła-  
czyński i Leszczyński .

M aterya ly  do h istoryi obalonego rządu.

List Stanisława Grabowskiego byłego Ministra Oświe­
cenia do Nowosilcowa:

( K r  ii a t o r Y a  —  O e b s c h e l W i t z  —  K s i ą ż k i  e l e m e n t a r ­

n e  — O n o s z k o  —  R e f o r m a  S z k ó l  —  C e n z u r a —  M o n i t o r . —  

J.  K .  S z a n i a w s k i .— S k ł a d  S e n a t u ) .

Warszawa  d. 5. Czerwca 1824.

JA Ś N I E  W I E L M O Ż N Y  S E N A T O R Z E !
Ponieważ krótkość pobytu J W . Pana w W a r s z a ­

wie może mi nie pozwoli przełożyć mu ustnie tego 
wszystkiego o czembyiri p r agn ą ł  z nim pomówić,  o- 
śmielam się napisać do JW .  Pana t en list i otworzyć 
moje serce przed dostojnym urzędnikiem interesso- 
wanym tak mocno w p rzywróceniu  porządku  i utrzy­
maniu zaięczeń towarzyskich.  Nie tajmy p r zed  sobą, 
że to co się u nas dotąd uczyniło jest  niczetn w pro- 
porcyi  do tego co nam do czynienia pozostaje.  Usi­
łowal iśmy u łożyć i wypróbować sys tem przy ję ty  dla 
zapobieżenia z ł em u ,  s taramy się prostować ducha 
młodzieży a nawet i publiczności  przez Instytuoye,  
p rzez  dobre p i sm a ,  przez dzienniki  monarchiczne, 

•  pragniemy oczyścić i wydoskonal ić sposób nau­
czania;  lecz nie dojdziemy do końca i będziein zmu­
szeni cofać się, jeżeli  duch reakcyj nie p rzestan ie  opa­
nowywać i powodować mimo wiedzy niektóremi  oso­
bami na j znakomi t szemi , w których  ręku  złożona 
jes t  władza.  Oprócz tego,  ponieważ pewna je st ,  że 
Sektarze i ich Bracia nie śp i ą ,  ponieważ także p e ­
wna j e s t , że gdybyśmy przestal i  na chwilę pilnować 
ich i z niemi walczyć . podnieśl iby głowy i staliby 
się nicbezpieczniejszemi niż dawniej ;  t rzeba więc 
czuwać i wzmacniać tamy,  które,  jak nam się zdaje,  
przeciw nim wystawiliśmy. Jedną z najskuteczniej­
szych jes t  bez wątpienia,  K ur a to r j a , która się do­
skonale u d a ła  w Warszawie,  i co do tego,  odwołu­
j ę się do sumienia wszystkich ludzi bezs t ronnych ,  
lecz jeszcze się nie rozwinięta dostatecznie na prow in­
cji. N ieporządki  w Szkole Kaliskiej  dowodzą tego 
widocznie;  t rzeba więc starać się abyśmy ją  mogli  
wprowadzić w całkowitości,  i tak j a k  by ła  p ro jekto ­
waną na budżet  przyszłoroczny.  Jej szacowny Na­
czelnik Senator  Oebschehvitz daje codzienne dowo­
dy gorliwości i poświęcenia s i ę ,  do dziś dnia nie 
ot rzymał  jeszcze nominacj i ,  a miałby  prawo do na­
grody osobistej , któyaby zachęci ła innych członków 
tej instytuc i i odjęła im wiarę w pogłoskę chętnie 
między publicznością rozsiewaną o bliskiem K ura -  
tor j i  rozwiązaniu i zniesieniu.  JW żn y  Pan jes t  już 
uwiadomiony o tych k r ok ac h ,  i potrafi  ocenić ich 
pobudki .  Nie idzie tu wcale o b ron ien ie  tej lub 
ewei osoby, k tóra jeżel i  będzie uznana za niezdolną,  
oddalona być m oż e ;  lecz raczej o zachowanie r ze ­
czy samej ,  przeciwko której  rozpasały się wszystkie 
namiętności .

Rewizja ksiąg E le me n ta rn yc h  aż nadto nam do­
wiodła o ile systemat  niemoralności  i rozprzężenia 
wprowadzony do wszystkich oddziałów nauk b y ł  
g łę b o k i ,  n iebezpieczny i występny.  Masz JW.  Pan 
w rękach rappor t  Księdza Onoszki o wypisach klas-  
syków łacińskich dla Szkółjwkrótce będzie on mia ł  za­
szczyt złożyć drugi  ó autorach f rancuzkich i n iemie­
c k i ch ,  a z tych p rzekonasz się J W .  Pan  o wiel­
kości i nagłości  zł ego.

Najjaśniejszy Pan wyznaczył  b y ł  w mądrośc i  swo­
jej  p rzed dwoma laty Komitet  , mający się zająć r e ­
formą Szkół .  Kurator ja  j e s t  j ednym z owoców jego 
p racy ; lecz jeszcze pozostaje zaprowadzić nowy sy- 
s temat  nauczania , a nadewszystko udzielić władzę 
przystąpienia bez apellacji do wykreśleń  i oczysz­
czeń po trzebnych .  Wybór  osób do tej części p racy 
powinienby być koniecznie odmienny od pierwszych.  
P ragn ą łby m aby to dzieło mogło się odbyć pod 
prezydenc ją  J W .  Pana i  aby Minister ,  Kura tor ,  
i Dy rek to r  wychowania pub l i cznego ,  koniecznie
0 niego należeli .

Jedna lub dwie osoby mogłyby jeszcze być doda­
ne wed ług  wyboru J W .  P a n a , i sądzę,  że Bi skup 
P łocki  by łby  tu na swojem miejsau (1).  Upraszam 
JW. Pana abyś nam raczył  wyrobić i nadesłać  r oz ­
kaz Najjaśniejszego Pana w tym względzi-e. W i ad o ­
mo J W .  Panu dlą czego t rudno j e s t ,  że nie powiem 
niepodobna zrobić ten interes  drogami  zwyczajnemi,  
dokonanie zaś jego uważam za kon ieczne do mo ra l ­
nego odrodzenia kraju.

Organizacja jaka bądź legalna Cenzury,  p r zed  
Sejmem jest  także koniecznie po t rzebna;  inaczej 
byl ibyśmy wystawieni na wyrzuty najgwałtowniejsze
1 sceny nieuchronne.  Jest  w l ęku J W . Pana projekt  po­
dany przezemnie  ostainią razą do r a d y ,  który atoli 
z o s t a ł  bez skutku.  Zdaje mi się , że p rojek t  t en 
powinien wychodzić wprost  od Monarchy ibyć ws pó l -  
nym co do zasad obydwom krajom-, bo n ikt  z nas 
nie j e s t  w stanie oceniać ani przesądzać polityki Naj-  
śniejszego P a n a ,  a tein mniej  rozstrząsać jej , coby 
koniecznie nastąpić musiało gdyby nam kazano n a ­
radzać się nad  tym przedmiotem.

Upraszam jeszcze JW. Pana dla korzyści  s łużby i 
dobrych zasad , abyś ułatwiać r aczy ł  nietylko wol­
ne wprowadzanie ,  lecz także cyrkulacją Monitora 
Warszawskiego do prowincji  Polskich Cesarstwa.  
Niech kto co chce g a da ,  ten dziennik już sku tku je ,  
a z czasem będzie jeszcze użyteczniejszy.  Nie mó­
wię J W .  Panu o wdzięczności  jaką winniśmy za p o ­
święcenie się i gorliwość Radcy Stanu Szaniawskie­
mu.  Ścigany przez czynnych i zajadłych n iep rzy­
j a c i ó ł ,  powinien on tak j ak wszyscy, którzy po n ie ­
jakich b łędach  nawracają się szczerze i z p rze ko na­
nia na dobrą drogę być uważany za ofiarę i męczen­
nika dobrej  sp ra w y ,  k tó ry działa dla Boga a nie 
dla Judzi ,  i który otrzyma w lepszym świecie nagro­
dę swoich p rac  i t rudów (2).  Nie mogę o nim ipó- 
wić bez wzruszenia ,  ponieważ niesłuszne przeciwko 
n iemu zarzuty zasmucają m n i e ,  i nawet odję łyby  
mi odwagę gdybym także nie obraca ł  oczu ku i n n e ­
mu bytowi za granicą t e g o ,  który wleczemy na tym 
padole.  Jes t  on teraz w Kaliszu i będzie nain b a r ­
dzo użytecznym do rozwikłania panujących tam in-

(1) Co za mylne m ia ł wyobrażenie G rabowski o 
B iskup ie  P razm ow skim ! chyba w id z ia ł po ­
trzebę oppozycji ze s trony  chocial jednego  
czło n ka .

(2) Co ta  h ip o kryzja !
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t ryg i zamętu.  Bliskość Wr oc ław ia  i styczność z 
Prus.sami , t lómaczą w częśc i  okazującego s ię  tam 
ducha drażliwości i uieępokojności.  Można b y ł o  uni­
knąć zabul zen ia ,  k t ó r e , n.agląpiło w Kaliszu z po­
wodu kościoła Franciszkańskiego,  gdyby Biskup ka-

*a-k by ł  - ustąpić p rotes t an tom,  n i e  kościół  b ę d ą c y  
w wielkiem U s z a n o w a n i u  u l u d u ,  ale j aki  i n n y ;  z

f i  r e sz ta 'pożądaną  j e s t  r zeczą ,  aby dla nich mógł  być
_  ,.V- wystawiony o s o b n y .

— Pozostaje mi tylko jeszcze przypomnieć  J W .  
Panu,  źe Senat  zajmie się wkrótce nowemi wybora­
mi i Że istotną jest  rzeczą aby to pierwsze zg roma­
dzenie w kra ju było nadal  zupe łn ie  odmienne od 
tego czein j e s t  teraz.  Dopóki  będzie oppozycyjnem 
przez systeuiat,  i złożonem albo z malkontentów al­
bo z urzędników k tórych  się Rząd tą d rogą pozby­
wa, nigdy nie dopełni  wysokiego przeznaczenia swo­
jego. W  tenczas j eden 8 głównych żywiołów naszej 
machiny poli tycznej  będzie zepsutym i zniszczonym. 
Wyniknie zt ąd niezawodne rozprzężenie i dla tego 
też należałoby na przyszłość wybierać Senatorów 
z na jwiększą skrupulatnością i  n ie cen ie w n ic h  g łó ­
w n ie  usposob ien ia  n a  S ęd z ió w  bo lo je s t  n a jm n ie j­
sza  z n ich  a ttr y b u c y i.

Te  są głów ne post rzeżenia  które mam zaszczyt p rze­
łożyć JW.  Panu jakoteż inte ressa  k tóremi  racz się 
JW. Pan zająć, a terali up raszam o ł askawe p rzy ję ­
cie zapewnieniu omojem najwyższem uszanowauiu.

(podpisano)  Stanisław G rabow ski. •

ROZ MAITE WIADOMOŚCI.  -

•— J e n e r a ł  Hr .  K ru k o w ie c k i , p ierwszy jnajgorl i-  
wiej p op ar ł  wybór Jene ra ła  Skrzyneckiego na Na­
czelnego Wodza,  oddając najwyższą sprawiedliwość 
jego talentom w o j e n n y m  i j e n i u s z o w *  z d o l n e m u  u-
t r zymać chwałę oręża Polskiego i wywalczyć swo­
body ,  dla k tórycheśmy powstali.

—  Sejm ogłos i ł  następującą odezwę do wojska.  
, ,  Reprezentanci  Narodu Polskiego w połączonych 
Izbach Sejmowych na Sessj i  dnia 26 Lutego r .  b. 
zebrani ,  będąc oczywistemi prawie świadkami n ieu ­
straszonego w tylu c i ągłych morderczych  wałkach  
męztwa rycerstwa Polskiego , wytrwałości  onego w 
ponoszeniu t y l u  ciężkich t rudów,  p rzy kr ych  s łot  i 
n iewygód , pat rząc  na zasłane t rupami  nieprzyjac ió ł  
okol iczne pola stolicy, na to mnóstwo wiedzionych j fń -  
«ów, na te zdobyte dz i a ł a ,  na  te sz tandary ' ,  godła 
nieustraszonej  Jego odwagi,  oświadczają: że Wojsko 
Polskie znakomicie zasłużyło na wdzięczność Ojczy­
zny swojej,  że Sejm już obmyśl i ł  i obmyślać nieprzc-  
stanie tak słusznie należnych nagród  walecznym wo­
jownikom swoim, oświadcza oraz iż póki kędzie miał  
t ak ie  za s t ępy ,  takich Wodzów, Sejm nie pozwoli 
sobie olosach Ojczyzny rozpaczać.  Niech więc wszy­
stkie szyki pod bronią zostające trwają wsweinmęz-  
twie,  w swym nieustraszonem zapale,  w pewnej ufno­
śc i , iż niepodległość i swobody nasze zwycięzkim 
orężem tylko odzyskane i ustalone być mogą i b ęd ą . “  

Moskale mianowali Jen erała  F r icken  G u ber na ­
to rem Województwa Augustowskiego.  Jazda Augu- 

1 stowska ma, j ak s łychać ,  prowadzić bardzo korzyst -  
nie wojnę par tyzancką w tem Województwie.

— W  wielkiej zaonegdajszej  bi twie nieprzyjaciel  dzia­
ł a ł  całą  potęgą swoją:  można śmiało powiedzieć,  że 
to j e s t  czoło Rossyjskiej po tęg i ,  obecnemi byli naj-  
pierwsi  j ene rałowie Moskiewscy wszyscy,  j ako to:  
Dy b icz ,  Kreu tz  , Rosen , Pah le n ,  Szachowski ,  Ni-, 
k i t y n ,  W i t t ,  Ge j sm ar :  Poruszono nawet  ze s t ro ­
ny Rossyjskiej wszyStkie r e z e r w y , całe  to wojsko 
wyniosło najmniej  130,000. A przecież ta polega , 
odpar tą została męztwćm niezrównanym cudownym 
naszych rycerzy.  Nie zginie Polska*, kiedy tak ich 
liczy synów! niech drżą wrogi nasze.  W a lk ę  zaone- 
gdajszą uważać powinniśmy za n ies łychane moral ­
ne i wojenne zwycięztwo. Na lewem skrzyd le ,  z» 
B ia ło łę ką ,  t r zydzies totysieczny korpus nieprzyja­
cielski,  prawie zupełnie zniszczony.

—Warszawa przygotowaną jest  do najzaciętszej ob ro ­
ny : barykady wszędzie robią.

—Niektóre  oddziały wojsk naszych mia ły w tych 
dniach wejść na Litwę i W oł yń .

— Z wielu stron dochodzą wiadomości ,  że Suł tan po­
stanowił  wydać Rossyi wojnę.  Kui j e r  , Francuzki  
z dnia 11 Lutego wiadomość tę potwierdza i zap e ­
wnia ,  źe wiarogodne listy z Wiednia donoszą,  i i  
Suł tan mocniej , niż kiedy bądź uderzy na Rossję , 
i że usi łuje wciągnąć Per sów do tej wojny.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

W  Dzienniku Francuzk im L e Tem ps  Nro 15 z L u te ­
go jest  umieszczony wt łumaczen iu  f rancuzkim list s ł a ­
wnego Angielskiego lilozofa Bentama pisany do Lor ­
da Caste leragh  p rze d  samem jego wyjazdem na 
kongres  Wiedeński .  List t e n  od p o c z ą t U n  <Io koń ­
ca dowodzi potrzeby przywrócenia całej  Polski  wolnej 
i niepodległej .  Utrzymuje w nim i wywodzi Autor,  że 
tego wymaga dobro i honor  A n g l i i , rzetelność mo- 
carzów sprzymie rzonych ;  zasady przez nichże sa ­
mych ogłoszone,  jako  też ich własny honor .  P rzy  
końcu listu są następujące uwagi ,  k tó re  dosłownie 
wyt łumaczone tu przywodzimy:  , , S am a  równowag* 
poli tyczna p rzemawia niezbicie za przywróceniem 
całkowitey Po l sk i , i tenże sam wzgląd jeszcze mo ­
cniej p rzemawia ,  aby po przywróceniu Polskiego 
Kró les twa ,  nie osadzać na jego tronie żadnego 
z Członków Rodziny Cesarskiej  Rossyiskiej , bo to 
byłoby wrócić je na nowo pod  j arzmo Rossyi,  której  
potęga sta łaby się jeszcze groźniejszą,  przez p rzy­
bycie włączonych do Państwa Rossyjskiego 15 mil io­
nów mieszkańców mogących jej dostarczyć 200,000 
żo łn ie rzy ,  k i edy Rossja i tak jest już dosyć po tę ­
żną.  By łoby  daleko lepiej dla szczęścia Polski  i 
niepodległości  Europ y  , wezwać na Iron tego k r ó le ­
stwa, jednego z Książąt Polskich,  Księcia Adama Czar ­
toryskiego naprzykład,  Cz łowieka najgodniej szego,  
najcnotliwszego może na swiecie.  1‘ homme le plui -  
digne,  le plus ver tueux,  qui existe peu tet r e .

Król  Neapoli tański  ma nadać konstytueją swemu 
krajowi.  Rząd Francuzki  uczyni ł  odezwę do Hisz­
pa ńs k iego ,  aby zaprzes tał  czynić zagrażających u- 
zbrojeń i wojsko z nad granicy wgłąb kraju swego 
cofną ł ,  inaczej wojnę Hiszpanii  wypowie.


